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I dego Rządu nad wolnym Ludem, 
€zyli Apfolutnéy Władzy bad fwoim 

Kraićm. ieft powinnością, tak urządzać 

całego Króleftwa Machine, aby fie bez. 
| przerwy pożytecznie ruszała. 

L Tak zaś fposobić wfzyftkich Lu. . 
| dzi należy, iak Natura Pfzczoły do 
N ‚ ególnéy. pracy urządziła, na tón czas 
1 SIA "wfzel- 


i | | 


4 o 
: ii GER l TOM 
i y CALI 
3 25 ven š 


V JE E 


wizelka praca letka: 4 Ludzie fama , 
dzezesliwoscia. iak dogodnym powie» 
trzem. oddychać będą; Na tén czas ka.’ 
Żdy takowe Zgromadzenie, ftaraniém 
ogólnym zatrudniaiace fie nazwie (lof. 
cém, które wizyitkie [tworzenia oświe. 
ca. a co icft na Ziemi, wypładza i utrzy. 
muie —A ieżeli inaczéy poft.pi, Wy 
Prawodawcy, bedziecie jak Miefiąc nies 
, MZyteczny- który «ani dokłądnie świe. 
Cl, -ani $rzeie, š ' że i 

W teraznieyszćy , boday fzcześli.. 
wey» Rewolucyi . macie Prawodawcy 
| odkr , ty w Polszcze Amerykę, rozma 
itych Kruszców kopalnie, iakby w Me. 
«yko i Peru znalezione bogactwa, więc 
ie dobywaycie. Macie wszelkie Pro. 


dukta do żywności i odzieży , ale ie | 


luznemi rękoma. do Rękodzieł zdolne« 
mi. pomnaZaycie i wyrabiaycie. Szu. 
kaycie zysków w {zezesliwéy induftr yi, 
nie w podatkach łzami oblanych, «zie. 
diście na fiebie Urząd i:k wfpaniały, 
“tak wielbiony, bo Rzad. którym fie: 


Zatrudniacie , jeżeli; dogodny ? bedzie., Y 
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od. Duszą Ciala Politycznego, ale bez 


‘È Skarbu będzie niczym. 

È Skarby Kr deftw, jeft Ludność pra* 

| cowita. pruznuigca ¡eft ubultwém > t$ 
ia naítepnie wygzczegulnię: 

Co iet Ludność nie edukowana » 
toż fa Ludzie w Afrycei Ameryce nie 
cywilizówani; cóż daléy? między _ 
wfzyftkiemi Aworzeniami - {3 Ludzie 
na świecie, a lak fa Aworzeni? fa to 
fkrytości Niebios niepoięte. bo biorąc 
ztąd miarę, że ftworzył Bóg zwierzę* 
ta, w różnych rodzaiych. kolorem. klone 

: nością. poftacią tak trafnie fobie po- 
=. dobne, że iedno od drugiegó rozeznać 
trudno. 

Zas ftworzył Bóg dwie ofoby w 
' Raiu, z których Natura tak nieumiar 
kowanie Ludzi rozmnozyla, żę ieden- 
drugiemu, poftacia wzioftóm > nareszcie 
rozumem nie ieft podobny. i dla tego, 
jak zwierzęta maiac infynkt, zwodzą. 
fie i niepotrzebuig rady, tak Ludzie 
nie maiac między foba równego d zgo- 

dnego rozumienia; Muszą bydź. przez 
2 Š $w1e- 
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&wiatleyszych zawsze rządzeni. Prze. Au: 
to potrzeba aby pofpólftwo nic nieumie- 3 
lace, było udofkonalone i urządzone. p 
Pierwsi wfzyftkich rzeczy wyna- | 
lazcy, potrzebowali Pracy, induftryi, | 
rozumu i długiego czasu, do ich wydo- | 
onalenia; jak n, p. Ten Dobrodziéy 5 
Swiata, kto wynalazł pieczywa chleba, | 
i Ludzi niby zwierzy od furowizny | 
odzwyezail; teraz to rzemiofto ieft pò- | 
polite, á poczatkowie trzeba było do. | 
wcipem pracować, iak orac? fiać? mió- | 
cić? mleć? ciafto robić? iak do fmaku | 
upiec? wieku nato potrzebowano. Te. 
Taz Prawodawcóm nietrzeba myślić i | 
rozumu nąto fatygować, ale śladóm in. 
nych Kraiów poftepować, to ieft: pru- 
1 sore wykorzenié, Ludność urza- | 
lo zic. 


W Pruéniadwie Ludność tak fzko.. N 
dliwa, tak ciało tradém zarażone , nie- N 
powinnoż bydź leczone? czyli Seym | 
swialy, Oboietnym na to okiem patrzyć i 
Ä może, aby jedni pracowali, drudzy ich | 
Hl Prace darem połykali, à tak pracuia- ` 
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cych kondycya byłaby niewolniczą, al. 
bo na podobieńftwo , gdy Gofpodarz 
fieie, 4 ptacy wyżeraią, 

Gdyby pruániadwo - wykorzenione 
zoftalo , niebyłoby ubogich na świecie, 
4 któby maiący w Rządzie powagę, do 
zuiízczonia tego, fkutecznie fie przyło- 
żył, byłby autorém fzczęścia Ludzkie. 
go w Polfzcze, temu by fława wyfta- 
wiać winna fzacownićysze i wyższe nad 
Egipíkie Kolosy. Co z mego Urzędu 
ia tak życzę i radzę, 4 po fkutek do 
tych odfylam, komu los władanie pos 
wierzyl, 

Jdę teraz do rachuby, ile proZniak 
Kraiu na rok kofztuie? Rachuie ie- 
dnego Progniaka, w iedzeniu, okrafie, 
foli, mięfie, piciu, odzieży, obuwiu, 


dzień, grosz frebrny 1. tak, że ing 


mniéy rachowaé nie można, gdyż Zot. 
nierza odzienie, wychowanie wiecéy niź 
groszy miedzianych 20. kofztuie: 4 z4- 
tym kofztuie, iedén Prozniak na rok 
ZH: 9o. wiec iawna rachuba, że mili: 


on Progniakow, Kra y Kofztuie, na Rok 


90: 
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go. Milionów = Niewftydnożby było 
Prawodawftwu, aby tak wielka fzkoda 
Kraiu? niebyła zatamowana, wfzakże 
te Produkta które Prozniak ziada i w 
odzienu pfuie, gdyby za Granicę były 
przedane. przybyłoby do cyrkulacyi gos 
Milionów. 

Nie można mnićy rachowąć Fa- 
brykanta. Ze zarobi na dzień dla dobra 
Kraiu złoty 1. wszakże £;ządka, Kra- 
iowy nayuboższy- Fabrykant ( przyzna- 
ia Wielko.Polanie) zarobi na dzień od 
przędzy grószy ro, A zatym prolta ra 
chuba, że milion robotnika, wprowa- 
dzi do Kraiu na cyrkulacya corocznie 
zoo. milionów pieniędzy. 

Na większą konwikcyg dodam. że 
Polska, niema zupełnie ośmkroć fio 
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tyfiecy Rolnika prawdziwego, a ten na | 
wyżywienie. odzież. ośmiu milionów Lu 


dzi, i nad cały doftatek i bogactwa Kra: 
ju, zarabia; w tym razie niewiernega 
do Taryff odfyłam. à choć tam znay- 


dzie milion z okladém dymów, niech- | 


ige odtraci, Dymy Dworskie, Karczćm, 


y 
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Browarów , Mieyskie, Klafztorne 1 ine 
ne. kture nie fa Rolnicze, przyzna tę 
prawdę. którą wypiiałćm. uzna zatém, 
ile Rolnicy dobra dla Kraiu przynoszą, 
nierównie wiecéy Fabrykanci w prowas 
dzy, gdy Produkta Kraiove przerobio- 
ne. za granice wysy ać bedą lub przy: 
naymnicy wychodzące z Kraiu miliony: 
za Towary. wftrzymaią. 

Rachuię iefzcze zysk dla Skatbu 
z Rzemiesinika czyli Fabrykanta, my- 
ślę, że takowy wniefie do Skarbu Pu- 
licznego, to ieft: w Czopowym, za 
Mięso. 'za obuwie w Skurowym. Za 0- 
dzienie we Cle, Tabace, na dzień grosz 
miedziany t. i gdyby „tylko r funt Mię- 
sa ziadal na dzień , iuż pułtora grosza 
piaci do Skarbu, uczyniłoby to nay- 
mniéy 12. milionów , konfumpcyi nie 
Xachauiac, 

. Jeżeli moie uwagi nie przeswiad- 
ezaig. niechay Safieckiego Króleftwa, 
Prujkiego praktyka. przekonywa, de © 
Rząd, Induftrya, te Potęgę: którą ma, 
utrzymuje, że próżniaćtwa niecier pi, że 
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Fabrykantami tyle Ludności jeft wpro- «i: 
wadzoney, iż ziemi Prufkiéy urodzay 
wyżywić ią niemoże, i gdyby niedo- 
woz z Polfki, połowę Fabrykantów, nie 
doftatek z mieyscaby głodnego w yrníz yl, 
Gdym tak wielki pożytek dla Kra- 
iu, z próznuiacych. Ludzi. opifał i 
wyrachował, ieft moig powinnoscig | 
wrazić to w umyfł Prawodawczy, aby ` 
pruźnuiąca Ludność była urządzona, aby | 
Fabryki prima necefsitatis były w pro- 
wadzone; w prowadzenie Fabryk, 'nie | 
potrzebuie kofztu, iak fobie kto my- | 
sli, ale potrzebuie odbytu, bez które- | 
rego wfzyftkie Fabryki upadaé muszą... a 
I tak n.p. powiem: że każdy Rzemie- 
ślnik fam fwoie rzemioflo fprawuiący, 
ile ma odbytu tyle Czelądzi do pomo- 
ey fprowadza, tak każda Fabryka za | 
edbytem, do naywyżsżego -podnosi fie 
wzroftu, bez niego upada. Ma Polfka 
Kotodzieiow, Gancarzów tyle, ile Kray 
potrzebuie, niechżeby koła. garki z | 
Zagranicy przychodziły, te choć podłe | 
Rzemiofła, upaść mufialy. | 
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Odbytem wizyfikie wzrolly 1 pos 
mnazaia fie Fabryki. Dla odbytu wizy- 
fikie rzadne Kraie, z cudzego do fwe- 
go» tych niepuszezaia Rękodzieł , któ- 
re fię w fwoim wyrabiają, w Polszcze 
zaś ten fpofòb; nazywaia Monopolium» 

Niechżeby natych miaft Kupiec; 
Kramarz był Prawém obligówany, że 
cokolwiek w Polszcze wyrobi fie “Tos 
ward, wzias¢ do przedazy powinien 10. 


| procent taniéy niż zagraniczny, a tes 


sztę za Granicą przykupował, a tym 
nieobeiazaigeym fpofobém zakorzenil y- 
by fie w Kraiu Fabryki, pieniadzeby 
4 Kraiu nie wychodziły . Projekt, ó 
ulepszeniu Fabryk w Polsżcze przez 
Deputacya na to wyznaczoną ułożony, w 
Jzbie przeczytany, Pöl-roku in delibe- 
ratione zoftaie. 

| Chiny tak wysóko fwoią Policyg 
podniofly, że żaden Człowiek Prożniak 
w ich niezmi¢roych Pahftwach znaleść 
fie nie może; nikogo zacne urodzenie 
od Progniadwa njezaflania, każdy wi- 
nien okazać iaki ma fposob do życia; 

A a © a hie 
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£ nie okazuiący dwoiaki Podatek, pła m 

cić mufi, zaś ubogi do robot publicznych n: 

ieft naglony=Zacoby w Polfzcze ka m 

Zdy Pofsefsyi nie maiący, nie powi f 

nien przed Kommifsya Policyi fprawit: x 

fig z czego żyie? i od niey otrzymać Í 

świadedłwo, i te corocznie odmienić, 4 tak | P 

Íwego wyZywienia niemaiący, aby byłi: x 

many i do robot czy Fabryk odda: ® 
wany: > 0 

Ludnosé pofpolita w Polfzcze, bez E- 

dii La przemyfłu, żadną od Rządu nie opatrzo.' E 
| na umieiętnością, prócz fzacownéy Du. - 

szy, niewiele fie od zwierza rozni, cos r 

ie dziennie to widzieć daie fie w Ludziach > 
pofpolitych latami odzianych, biednego 1 

życia, nie edukowanych, 4 co ludność SĘ 

wfzelka w rządnych Kraiach ieft Skar S 

bem, to w Polszcze po $mieciach fie i \ 

wala, > ES 
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so Klubie Walzym zgromadzeni, Wy 


nadzwyczaynie w  Polfzeze w iedno- 
myślność złączeni, a do nayużyteczniey- 
fzych prac dla Oyczyzny chęcią zaięci; 
jak wfpaniały tak wyfoki wzieliście na 
fiebie Urząd, do którego widzę Rząd 
Polityczny  przywiazuiecie, ten nie- 
wąpię abyście doftatecznie ,- urządzić 
nie potrafili. Ale obawiam fie, aby ktoś 


o fobie więcey rozumieiący , więcey 
-udzalu potrzebuiscy, wam go niedy- 
© fputował, i prace wafze nie zniweczył. 


Rząd Polityczny, iaki luz ieft w 
myśli nie wiadomey fplodzony, taki: 
bydz, taki bez Wafzego utrudzenia do- 
raftać mufi. A niech on będzie iaki 
chce, ia go omijam, à infzy udział do 
ufzczęśliwienia Wafzego i Oyczyzny 
Wam przedfiębrać radzę. = 

To ieft fkröcenie Procefsu, po- 
„dniefienie Handlu, otworzenie przez 


lus ; U i Kana- 


wodawcy w Klubie zgromadzeni, pa, 


fzkodliwey Ludności próZuuigcóy w. 
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Kanały nowych fpławów , urzadzenie 
Fabryk czy Rekodziel, taxe Czeladzi 
i Prawo ofzczędności = O tych urzą: 
dzenie nikt z wami emulować nie będzie, 
to Wam wiekopomną uczyni flawe = 
Niech kto chce polityczny Rząd opi. 
fuie i ftanowi, będzie on ubogi, 4 w! 
ubuftwie flaby, ieżeli wewnętrznym. 
Rządem nie wfparty, 4 iak każdy boy 
bez doftatku fpuftoszony , miefzkalnymi 
bydź przeftaie, tak Rzecz.Pofpolita, | 
gdy iey doftatki, przyczynionemi ex 
penfami nad perceptę, zagranicę wycho: 
dzą, flabieó będzie. = Wam więc Pra! 


miętać należy, że bez Percepty ex! 
penfować niezdolacie. 


Powiedziawszy więc w ogóle 9| 
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PolsZcze, powiem teraz wfzezegöle; 
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z iakich to Klafs ta pruznuigca Ludność 
fkłada fię, i iakiemi fpofobami mo- 
änaby ia na czynną i użyteczną prze: 


mienić. 


Klafy Ludzi prużnuiących w Polfacze. 


Zołnierze w Pokiu: 

Zydzi w całym Kraiu: 

Zebraki i Wlöczegi. 

4. Słudzy odprawieni. 

5: Kobiety 2 letkiego chleba, ` 

6, Miefzczanie przedaiący, 

7. Szulery i Ofzuści. 

g. Narefzcie Klafztory nie urządzo- 
ne oboiey płci z iey Auzebnemi- 
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O wfzyftkich Klafsach tych wipo- 
mne pozniéy, a teraz zaczynam od Zot- 


nierzy. 


Co do 
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Co do Zołnierzy w Pokoiu prużmuiących, 
Z litości nad nayniefzczęśliwszą 
i nayuboższą kondycyą Zołnierzą, i z in. 


terefsu Krajowego, mówię, aby Zolnierz 


był czynny, aby przynaymniey, kiedy 
przymuszony iak niewolnik, więcey po- 
wiem, gdy życie za każdym rozkazem 
kładzie poflufzenftwu na ofiarę, niech- 
że nie będzie tąk iak ieft, nędzny, chło- 
dny i głodny. > 
Widzę ia Zołnierzy fzczęśliwych 
tych, którym nauka w Rzemieśle los w 


Życiu czy w pożywieniu polepszyłą, . 


zadbym widział wfzyftkich takich, któ- 
rzyby iakimkolwiek Rzemioflem byli 
zatrudnieni , dla czego naftepnie myśl 
moją podaję do uwagi. 

Każdy Człowiek doiakiego fposo- 
bu życia z młodu PIZyZwyczaiony, Za- 
dna mu praca nie iefi ciężka , ani pro: 

fte 
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fie potrawy przykre, i w tymże pows. 
łaniu radby zoftawal, ale gwałtem na 
Zolnierza zarekrutowany, właśnie w in- 
nego przerabia fie człeka, wprawiaią 
mu w umyfł punkt honoru fałszywe» 
panowanie nad ludźmi, i zaraz cudzy 
maiątek mienią mu iego włafnością, co 
obaczy, radby brał gdyby mu groża nie 
pizefzkadzala. = Zoinierz zarekrutowa- 
ny, uczy fie muftry w.lecie miefięcy 3. 
na każdy dzień po godzin 4. a 20. {pi 
i próznuie, żaś przez miefiecy 9. uczy 
fie zapominać pracy i bydź niefzczę- 
śliwym; uczy fie pić, w karty gras 
tutiun kurzyć, a na niedoftarczaiącą 
expens, uczy fie kradzieży. = Cóż wi- 
nien Zołnierz fwoiemu niefzczęściu i 
ubóftwu? gdy Policyes Woyfkowa nie- 
zatrudnia Zołnierza pożyteczną iemu i 
kraiowi pracą, = Nie od rzeczy zdaie 
mi fie radzę, aby Zolnierz tego wfzy- 
fikiego co na fobie nosi. był tego wizy- 
fikiego Rzemieslnikiem wyuczónym, 
a cokolwiek zrobi aby mu kafsa płaci- 
ła, Zaś każda Kompania z Officierami 
radbym 


SS 


tadbym widział na model Herenhu- 
tów urządzoną, którzy iak pfzczoły na 
ogólne pracuia dobro, 


, Zaco Zolnierz w pokoiu tak wiel- 
kiemi Officierfkiemi zatrudniony wat- 
tami? ezyliz Generała, Pulkownika, 
Oberfzteleytnanta, Maiora, Szylwach od 
nieprzyjaciela broni? wfzakże Subalter- 
ni bez warty fa befpieczni, tw zdaie 


fie, że Obywatele na Parade Sztabs-Offi- 


cierów podatki fkladaia, nie mówię ia 
przeciw wartóm Kommendantów, Kafs, 
Odwachów  befpieczeńftwa , a refztę 
wart mam za próżne, Zolnierza zdro- 
wie nifzczące. Nie mówię przeciw 


Mufztrom, niech te idą fwoim trybem, 


ale reízte cząsów aby były Zołnierza 
fwobodziei letkiey robocie za pienig- 
dze poświęcone, = Radziłbym aby przy: 
naymniey czwarta część piechoty rze- 
miofłem była zatrudniona. = Kapitani 
aby fprowadzili do nauczenia Zołnierzy 
Ruśnikarzów, Tkaczöw, Pończosznie 
ków, Prządków konopnych i wełnia- 
mych, aby broń, płutno na kofzule, na- 
mioty 


X HX 


mióty było robioñe, 4 zbywaiace Re- 
kodziela na profit praciiacych byly 
fprzedaw ane. Wielkie/to-ieft Bogattwo 
Handel plutna gtabego' na Zagle, Na- 
mioty na Morze,. ktore teraz Kom- 


2 + 


mifsoryat na Namioty łokieć po a 


Złote płacił: 


Ci Safiedzi którzy Z Poliki wełnę; 
konopie; wyprowadzaia, braliby przeto, 
bione Płótno i Sukna, Płótna na żagle i 


‘namioty, iesliby tych od włalney poz 


trzeby zbywalo, tylko jedna Mofkwa 
robi; a inne grube, Gallicya na całą Eu- 
ropę dodaie ; tym {pofobem krayby fię. 
bogacit, ńapełniał Rzemieślnikami , 
gdy Zolnietz wyfłużyłszy kapitulacyą 
powracalby 2 Nauka, nie 2 Prognias 
‘Gwem; powracałby z Zatobkiem nie : 
z ubóftwem , a, tak miałby -fundusz da 
i B x roli 
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zoli czyli Rzemioffa nie. zawodny, 


Niech fobie każdy Pofsefsor peri 
fwaduie , który 'kantonifte „na Rekrutà 


daie, i dawać będzie, ze powyfłużo- | 


nych latach ‘powracaiacy Zołnierz ‘bes 
dzie Gofpodarzem, który od ciezkiey 
odwyki pracy. Rad on będzie hulać, 
grać, panować, ludzi we Wsi do na. 


łogów i humoru Zolnierfkiego makta. | 


niać. Widziemy tego codzienną prakty« 
kę, że Zołnierz Dezerter Cefarfki Pru- 
fki wyuczony idzie do fwego Rzemio- 
fla, a nie umieiacy żadnego, w dzień 
żebrze, wnocy kradnie; ‘a do ciężkiey 
pracy nie idzie, a tak ile Kray dał 


kantoniftów , tyle pożytecznych ftracił  - 


ludzi. Quod nova tefla capit, invetera- 
ta [apit. Zyczyłbym, aby każdy Kapi- 


tan z Officierami fkladali Kompanig- | 


Wabryczną, fkupowali weine, konopie; 


Jime ` 


Iny, , ¥ inne do fwoich Fabryk materyaly, 
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ADI Ome ID ago chciał zaftanowió, nad. pier- 
pie; RR wsza potrzeba świata 1 boga&wem: dalby 
Me - 


| 
! 
l 
| 


| 


x : X 


nay- 


JE 23 JE 
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giem do czego fa przyzwyczaieni, Po- 
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